Nr. 538. 


Prennmerata wynosi: 


we Lwowie: 


miesięcznie 2 korony; — za dwe- 
sazewą, dostawę do domu dopłaca się 
60 halerzy ; 


na prowincji: 


We Lwowie wtorek dnia 18 listopada 19023 ~ 


Wytdanię poranne. 


Rok XXXV. 


Ogłoszenia: 
Za jeden wiersz pelilowy alko jago 
miejsce 20 halerzy. 
Za jeden wiersz pelitowy w rubryka 
Nadesłane 40 halerzy. 
Drobne ogłoszenia po 3 halerze m 


Zano d słowo. Najmniejsze ogłoszenia 

ki ETA f ią 30 halerzy. 
porze . .30K —h 36 K=h Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
*twartalnie . 7 „50, 9,— i inne prywatne komunikaty pe 
smiesięcznie . 2 „ 50, Kronice za jeden wiersz petitowy 


W Niemczech miesięcznie 3M.50 fen. 
W innych krajach miesięcznie 4 Fr. 


JRękopisów Redakcja nie zwraca. 


f „Dziennik Polski“ — Lwów, 
A&es |” plac Marjacki L7. | 
Telefonu Nr. 171. 


Rada miasta Lwowa. 


Lwów 18 listopada. 


(Sskoda czasu i atlasu. — Spóźnione p:siedse- 
mie. — Lwów dla Drohobycza. — Komisja ma- 
tka. — D-legat p. Neuman. — Regulamin ra- 
dy. — Odznaki dla radnych. — Dostawy gminne). 

Newy regulamin dla rady miejskiej stano- 
wczo nie ma szczęścia. Nawet na wczorajszem, 
ad hoc zwołanem posiedzeniu, ze względu na 
obecność we Lwowie referenta posła dra Ro- 
szkowskicgo, do kwadrans na 8 mą jeszcze nie 
było dostatecznego kompletu dla rozpoczęcia 
posiedzenia rady miejskiej. Coś tak wygląda, 
jakby się z tym nowym regular inemm radzie 
bynajmniej nie spieszyło i jakby dlatego tylko 
się nim zajmowano, że „wiazł” raz na porzą- 
dek dzienny. Szkoda doprawdy czasu i mitregi 
i możeby lepiej było począć nbrsdować nad 
tym projektem dopiero za parę m'esięcy, gdy 
referent będzie mógl referować nie na wyry 
wki, a przedewszystkiem gdy większa część pro- 
jektu będzie do tyla obrobioną, że się skwal.fi- 
kuje do przyjęcia bez dyskutowania godzinami 
mad lada poprawką stylistyczną lub kropką nad 
„i*, albo przecinkiem. 

Nareszcie na 5 minut przed pół do 8-mą 
otworzył prezydeut dr. Małachowski posie- 
dzenie i zamiast obrad nad reguleminem — 
zabral p. Neumann glos, stawisjąc nagły 
wniosek w sprawie nieodpowiedniego rozkladu 
jazdy pociągów de Lwowa nocną porą i od 
jazdu do Drohobycza. Wniosek brzmiał, aby 
rada miejska weszła w porozumianie z izbą 
handlową i udała się do ministerstwa koleji, 
aby to urząłziło w ten sposób pułączenia po- 
ciągów, by pociąg do Drohobycza odchodził za 
Lwowa nzjpóźniej o godzinie 11-lej w nocy. 

Naglość wnioszu rada uznała — bo interesy 
Drohobycza identyfisuje się zapewna z interesa- 
mi Lwowa — a wiśad zatem i w imię tej sa- 
mej ważności nchwslita i wniosek sam. 

Następnie — ale już z porządku dziennego 
— referowal p. Riedl wnioski komisji matki. 
I tak do komisji rekclaudacyjnej dla budowy 
rzeźni miejskiej w miejsce śp. Kuźaiew cza, wy- 
brano p. Śliwińskiego, jako delegata rady miasta 
Lwowa do gal. Tow. muzycznego wybrano 
radcę p. Cholodeckiego. Jako del: gata rady (je- 
dnego z 25) wybrano p. Józefa N'umana 35 
glosami na 48 obecnych na posiedzeniu. 


O trzy kwadranse na Śmą przystąpiono 
nareszcie do obrad nad projektem nowego re- 
gulaminu. 

Nudne i jałowe debaty nad poszczególnymi 
ustęparai dalszych paragrafów, Urozmaiciła nie- 
Co dyskusja nad $ 21, traktującym o odzna- 
ksch dla rad ych występujących reprezentacyj- 
nie. Panu Jonaszowi nie podobały się do- 
tychczasowe „halsztuki z medalem*; p. Sta- 
cehiewiczowi wydawałoby się, że z medalem 
ma wstążce, wyglądałry jak „od św. Zyty*; 
pan Czarnecki znowu nie mógl się zorjen- 
tować w tem, kiedy radny ma urzędować, a 
kiedy nie, kiedy więc ma nosić odznakę, nako- 
niec p. Bardasz proponował sbasowanie od- 
znak, bo radny powinien tak stę starać, aby go 
poznano i bez odznaki. Mądra ta rada nie 
przemówiła do przekonania radnycb, bo uchwa- 
lono noszenie odznak, których formę dopiero 
komisja speejalna ustanowi. Do tej „d:kora- 
eyjnej* komisji wybrano pp.: Rawskiega, Cie- 
chulskiego, Riedla i dra Roszkowskiego. 

W dyskusji nad paragrafem 23, żtóry 
orzeka, że radny nie może wchodzić w żadne 
interesa, ani przedsiębiorstwa gminne, wywią- 


Dziennik Polski 


wychodzi 2 razy dziennie. 


zala się dłuższa dyskusja, w której radni z 
partji raewcz:ńskiej zażądali jasn go i wy- 
raźnego określenia, aby nie cyyniono na przy- 
szłość zarzutów, czy ten albo ów radny ma 
osobisty, albo pośredni interes w jakiej dosta- 
wie, budowie lub interesie gminy. 

Dyskusji nad tym bardzo ważnym pare- 
grafem nie wyczerpano dla braku kompletu 
i o godzinie 9 tej zamkoął prezydent posie- 
dzenie. 

Sytuacja. 

Wiener Sonn- und Mostags-Zeitung pisze : 
Przyjaciele niemiecko- po'sko-czeskiej koalicji byli 
w ostatnich dniach nadzwyczaj czynni, a naj- 
gorliwsi z nich mają już nawet grtową listę 
przyszłego gabinetu, naturalnie z Kuerberem na 
czele. 

Teki ministerjalne rozdzielają w następu- 
jący sposób: finansów Kramarz (Mlodoczech), 
handlu Baerenreiter (wiernokons. w. wl), rolni- 
ctwa Wodzicki, sprawiedliwości dr. Lammas h 
(profzsor wszechnicy wied: Ństiej), albo dr. Ma- 
deyski, oświaty hr. S a gtg (wiern. w. w).), mi- 
nister niemiecki Derscbatta (niem. str. lud.), 
ministrowie: Wittek (kolei) i  Welsersheimb 
(obrony krajowej) mieliby zatrzymać nadal 
swoje teki. 

Jest to jrdnak na razie tylko kombinacją. 


Z Koła polskiego. 
(Telegramy „Dsiennika Polskiego"). 

Wiedeń 18 listopade. Komisja progra- 
mowa Koła polskiego odbyła wczoraj posiedze- 
nie z parlam. kom. Kole polskiego. Komisja 
programowa przedstawiła komisji parlamentar- 
nej szereg wniosków i postulatów. Komi-ja par- 
Ismentarna ma się o to postarać, aby te wnis- 
ski komisji programowej zostały w życie prze- 
prowadzone. 

Z Galicji nadchodzą liczne telrgramy do 
członków komisji programowej, sprzeciwiające 
się wprowadzeniu przepisu, aby w niedzielę 
przez caly dzień sklepy miały być zamknięte. 


DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 


Niedyspozycja cesarza. 

Wiedeń 18 listopada. Lekka niedys- 
pozycja cesarza już, jak się zdaje, minęła i lə- 
kslae del:gliwości reumatyczne już calkiem 
ustały. M mo to cesarz parę dni jeszcze pozo- 
stanie w SchOabrucie. 

Dregi wodne. 

Lince 18 listopada. Na dzień 22 listo- 
pada zwcłano tu wiec w sprawie budowy dróg 
wodnych. W wiecu wezmą udział reprezentan'i 
państwa i krajów koronnych. Zgłoszenia przyj- 
muje się do dnia 19 bm. 

Mianowania. 

Wiedeń 18 listopsda. Prezydent mini- 
strów jako kierownik ministerstwa spraw we- 
wnętrznych zamianował adjunktów budowai- 
ctwa Zacharjasza Wojciechowsriego, Maksymi- 
ł=na Koszię, Kazimierza Panneńżę, Joach ma 
Traczyka. Władysława Hasmanaa, Ignacego 
Wenzla, Henryka Lacka, Jerzego Teod ;rowicza 
i Juljana Paara inżynierami w etacie pań- 
stwowej służby budownictwa w Galicji. 

Wiec wszechniemiecki. 


Wiedeń 18 list pada. Odbył się tu wiec 
wszechnieraiecki, którera przewodniczyli na prze- 


60 halerzy. 


Numer pojedynczy : 
we Lwowie | na prowinęf 
poranny .. 3 halerze | 5 halersy 
wieczorny . . 8 halerzy | 10 halerzy 


| miany pp. Schalk 1 Berger. Wzięli w nim 
udział wszyscy posłowie z grupy Suhoenerera. 

P. Eisenkolb omawial sprawę ruchu 
„Los von Rom* i twierdził, że 30000 katoli- 
ków przeszlo już na wyznanie ewangelickie. 

P. Iro zapowiedział, że szenererowcy bę- 
dą prowadzili cicbą oebstruk ję na wypadek, 
gdyby przedłiżenie wojskowe weszło na porzą- 
dek dz enny obrad izby. 

P. Schoenerer mówił o państwowym 
języku niemieckim. Oświadczył, iż mylą się inne 
stronnictwa niemieckie, jeśli sądzą, iż potrafią 
Czechom uczynić jakieś ustępstwa, bez poprze- 
dniego uznania języka niemieckiego za język pań- 
stwowy. On i jego stronnictwo zawsze jeszeze 
zdołają tamu przeszkodzić. 


Z trybunału kasacyjnego. 


Wieder 18 lstopada. Trybunał kasa- 
cyjoy pid przewcdoictwem radcy dworu Koso- 
wicza czyniąc zadość zażaleniu niewaźżuości, 
wniesionemu przez lwowską prokuratorję, zuiósł 
wyrok lwowskiego sądu przysiegłych, uwalnia- 
jacy Ferenza, Rewakowicza i Marka i zarządził 
ponowną rozprawę. Wymienieni stawali przed 
sąderm pod zarzutem obrazy honoru i podburza- 
nia, ponieważ Rewakowicz i Marek w swych 
dziennikach cglosili przedłożony im przez Fe- 
renza list niejakiego Jabłońskiego, ułana pułku 
samborskiego, który popełnił samobójstwo, a 
jako powój w liście podał nieludzkie obchodze- 
nia się z nim rotmistrza Sawaczki. 

Księgi w „Ostdeutsche Rundschan*. 

Wiedeń 18 listopada. Posl Berger i 
czterech innych Wszechniemeów, którzy byli 
dawniej cichymi ws;ólnikami Wolfa w wyda- 
wnictwie dziennika Ostdeut: che Rundschau, wy- 
toczyli Wolfowi proces o to, że mie chce im 
pokazać ksiąg wydawnictwa i bilansu. Po prze- 
prowadzeniu rozprawy, sąd skazał Wolfa, aby 
do 30 dni pod karą, przedłożył im księgi i bi- 
lanse wydawnictwa. 


Ankieta przemysłowców w żelazie. 

Wiedeń 18 listopada. Związek przemy- 
słowców austcjackich z dziedziny przemysłu że- 
laznego i maszynowego zwojał tu na wczoraj 
ankietę, w której uczestniczyli reprezentanci 
rozmaitych ministerstw, kilku posłow do rady 
państwa i znaczna |liczba przemysłowców. U- 
chwalono rezolucję z apelem do ri:ądu i parla- 
mentu o usunięcie zlego stanu, w jakim znaj- 
duje się przemysł żelazny, przez dal:ko idącą 
akcję inwestycyjną, przyczem powinny być jak 
najspieszniej użyte już uchwalone kredyty, oraz 
uzyskane nowe. Rezolucje wyraż ją nadzieję, 
że parlament wydohędzie się nareszcie z bez- 
owocnej sytuacji politycznej na wyniosłość pra- 
cy produktywnej i usunie niejasne stosunki 
ekonomiczne Austrji do Węgier i do zagranicy. 
Zebrani oświadczają, łe woleliby już pewność, 
iż ugoda nie dojizie do skutku, aniżeli obe- 
cny, niepewny stan. Domagają się wreszcie 
stanowczego uregulowania spraw: taryfy celnej, 
traktatów handlowych, upaństwowienia koleji 
prywatnych i konwencji cukrowej. 


Zgromadzenie kolejarzy. 

Wiedeń 18 listopada. Wczoraj popołu- 
dniu odbyło się zgromadzenie robotników naj- 
rozmaitszej kategorji, rajętych przy kolei. %3- 
brało się 4000 uze:tników, przybyli także de- 
legaci z prowineji, zastępcy ministerstwa kole- 
jowego, bu mistrz Lueger i i. Pr yjęto jełno- 
glośnie rezolu je, domagające się stabilizacji 
wszystkich robotników magazynowych, stacyj- 
nycb, dalej zajętych w warsztatach i przy bu- 
dowach, najpóźniej po 2 latach słu:by, ur: gulo- 
wanie płac, sprawiediiwego rozdzialu slużby 


w ruchu przy ud i-leniu koniecznego dnia od- 
poczynku i przeprowadzenia różnych reform. 
Katoliczie Towaraystwo szkolne, 

Wiedeń 18 iistcdpada. Oneedaj odbylo 
się doroczne walne zgramadzanie „K tolickiego 
Towarzystwa szkolnego” (Schulverein) przy bar- 
dzo licznym udziale. Oi nuncjusza Tallianiego 
nadeszło pismo z doniesieniem, ża pap'eż zawsze 
z najwyższą sympatą śledzi rozwój „Kaułolickie: 
go Towarzystwa sztolnego dla Austrjs.qą gdyż 
uważa to stowarzyszenie za bardzo będąte na 
czasie i bardzo ważne. Papież udziela uczestni- 
kom Zgromadzenia i członkom Towarzystwa 
blogosławieńswa apostolskiego. Po licznych prze- 
mówieniach i złożeniu sprawozdania, które przy- 
jęto da wiadomości, zgromadzenie zakończyla 
się wś ód okrzyków na cześć cesarza. papieża i 
protektora Towarzystwa arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda. 

Przeciw emigracji. 

Wieder 181 stopada. M n sterstwo spraw 
wewnętrznych wydało okólnik cstrzegający przed 
acitacją, nmiklinejącą do emiga ji do Chile. 
Mn. t:rstwo to zwróciło się do ministerstwa 
apraw z:granicznych 0 autentyczne informicje 
co do widoków osiedlenia w Chile, a przed 
otrzymariem dotyczących wyjaśnień ost-zega 
w sisnowizy sposób ludność przed nierz.telną 
agitacją. 

Zamach na króla belgijskiego. 

Bruksela 18 listopada. Hranina Lonysy 
jedna z pieruszych pospieszyła z telegramem d» 
króla, ahy mu wyrazić radość swą z powodu 
szczęśliwegn ocalenia. 

Zamach na ambasadora rosyjskiego. 


Rzym 18 listopada. Jtał.e donosi, że 
wczoraj po ukończeniu się nabożeństwa w ro- 
syiskiej cerkw., pewna kobieta, jak można są- 
dzić z ubrania stu ientka, przystąpiła do amba- 
sadora rosyjskiego N:lidowa i usiłowała go 
uderzyć. 

Lwowska Filharmonja w Krakowie. 

Kraków 18 listopada. Wczoraj odbyło 
się w tutejszym teatrze miejskim przy szczel- 
mie wypelcionej publicznoś ią sali „przedstawie- 
mie operowe," urząd ne staraniem dyr kcji Fil- 
harmonji lwowskiej, ze wsuvóludziałem Aleksan- 
dra Bandrowskiego, Ireny B»buss i Ada- 
ma L'd-iga. Odegreno akt II z Trawiaty, skt 
HL z Hlendra Tułacza, akt Il. z Fausta i od- 
slone IV Lcebengrina. Artyści występowali w 
kostjamscE na tle dekoracyj, zastosowanych do 
opery. Putliczność o- laskiwała z entuzjazmem 
naszich śpiewaków. B nirowskieg» na końcu 
przed tawienia wywoływano wiele razy. 

Jok'j przeciw opozycji sejmowej. 

Budapeszt 18 listopada. Masyar Nem- 
get oglasza artykul wstępny, naps-ny przez 
Maurycego Jokaja p. t. „Król i naród.* W ar- 
tykule tym omawia Jokaj wygłaszane niema] 
ecd iennie w sejmie węgierskim mowy posłów 
epozycyjnych, zwrócone przeciw królowi i wy- 
raża z tego powodu ubolewanie. Podnosi nia- 
pospolite zasługi monarchy i wspaniałomyślność 
w: bec nar: du węg erskiego, oraz wielbi pamięć 
zmarłej królowej El:hiety. Dale, zaznacza, że 
pod rządami krel: Węgry rozwinęły się w slne 
państwo i zażyw: ją tr"alego pokoju. Autor 
prosi więc opozycję, aby zariecłała tego postę- 
powania i nie mucała w narćd zarzewie neza- 
dowolenia. K'ń zy slowami Dvaka: Wszystto 
możemy po-tawić na karte, tysko nie ojczyznę. 

Handel d-iewczętami. 


Budapeszt 18 |stopada. Na wczoraj- 
szem poSiedź: n u sejmu węgierskiego dep. V- 
sontaj wnó:ł in'erpelacje z powcda wywie- 
zienia z Węgier przez Hamhu g czterdzieś i 
dziewcząt do Ameryki. Dep. Visontaj zary- 
tuje, jak tak wielki transport móglujść uwagi 

icji. 

+; “P. Szell od>owiedział netychmiast na tę 
interpelcę Przyznał, iż fikt wywiezieri: 40 
dziewcząt za morze, w istome jest praw dziwym 
i dodal. że sam nie rozumie, jak to się Stało, iż 
taki wi.lLi tracsoort uszedl uweg: policji. Pole- 
eil już w te; sprawie wytoczyć śledztwo i win- 
pych surowo ukarać. W k ńu podaiósł, iż 
prze dłożory izbie projelt ustawy o poli ji gra- 
niczn:j. położy kres wszeliim podobnym tran- 
aportom. 

Dep. Pichler zawołał: Jest to jedyny 
ekspoit, jiki nam Austrja pozostawiła. 


UZETI PIŁKI z dsia 18 listopada 13902 r. 


Aresztowanie członka angielzkiego 
r arlamentu. 

Bruksela 18 listopada. Wczoraj przed- 
pełudojem uwięziono w jedaym z hoteli tutej 
szych niejakiego Keir Hardie'go, człoska angiel- 
skiej izby gmin. Uwięzienie to ma stać w 
związku z śledztwem z powodu zamachu na 
króla. Hardie'ge, którego widocznie policja nie 
znała, mimo protestów jego i legitymowania 
się, odstawiono na prefskturę policji, gdzi» go 
po stwierdzeniu toższmości wypuszczono na Wol- 
nest. Haurdie zaraz vdał się do poselstwa an- 
gi lskiego, by zaprotestować przeciw bezpra- 
wnemu uwięzieniu. Byl on w przejeździe z Fran- 
cji do Niemiec. 

Zwalctanie alkoholismu. 

Paryż 18 listopada. Prezydent ministrów 
Combes wezwał akademję medyczną do sporzą 
dzenia spisu wstystżich szkodliwych dla zdro- 
wia essneyj, używanych do przyrządzenia nea- 
pojów alkoholicznych. R ad zamierza bowiem 
przedłożyć parlamentowi ustawę o energicznem 
zwalczaniu alkoholizmu. Akademia żądany spis 
wypracowała. 

Z Berbji. 

Belgrad 18 l:stopada. Klub większości 
skupczyny przyjął do wiadomrści program rządu, 
opierający się na tych semych podstawach co 
prcgramy rządowe od r. 1900, tj. od złączenia 
się stronnitt va radyk»lnego z postępowem. Klub 
uchwalł udzielić rządowi poparcia w przepro- 
wadz'nin tego pregamu. 

Wiedeń 18 lisiopada. Do Z-ść telegrafują 
z Belgr.du, że daia 18 bm. miała się pojawić pro 
klamac,a, powułująca brata królowej, porucznika 
Luoiewicza, na następcę troou. Dopiero interwencji 
posła austro-węgierskiego, Udało się przeszkodzić 
opubiikowaniu tej proklamacji. 

Ciągnienie. 

Wiedeń 8 lntopada. We  wczorsjszem 
eiągnieniu 3 proc losów Tow. kredyt. ziem. I emi- 
gji (z r. 1880) padła glówna wygrana 90000 kor 
na s. 26% pr. 81; 4000 kor. ma s. 583 nr. 57 
ipo 2000 k. ma a. 2823 nr. 49 i s, 3944 
ur. 39. 

Krupp nietykalny. 

Beriln 18 listopada. Dziennik Vorwärts 
zamieścił artykuł, w którym królowi armat Kruppo- 
wi uczynił zarzut, iż prowadzi życie rozwiązłe na 
Capri. Wczoraj z wyższego rozkazu skonfiskowano 
Vorwärts za obrazę Kruppa. 

Lurger w Monacbjum. 

Monachjum 18 listopada Na zaproszenie 
tutejszego katoli ko narodowego stronvi:twa przybę- 
dzie tu w przyszłym tygodniu burmistrz m. Wiednia 
dr Lueger i na zgromadzeniu monachijskich wybor 
ców do rady miejskiej wygłosi przemówienie © wy- 
borach austrjackich. 

Miliono*a defraudacja w Pradze. 

Praga 18 lis'opada. Dokładne o*liczenia 
wytazały, iż deficyt w kase zaliczkowej im św. Wa- 
cława w Pradce wynosi 7,200 00O koron. 

Zniesienie sądów dorażaych. 

Zagrzeb 18 listopada Z dniem wczoraj- 
szym 2nesiono sądy dor źae, zaprowadzooe 3 wrze 
śnia br. w Zagrzebiu i w powiecie Senj:wet. 

Powódź. 


Syrakuzy 18 | stopada Ubieglej nocy oko 
lica missta Modicy ponownie zosała zaana wodą, 
wskutek powedzi Ruch kolejowy na linii Modica 
Syrakuzy przerwany. 


Wiedeń 18 listopada. Hz. Kazimierz Bade- 
ni, przybył tu z żoną z Węgier i zamieszkał w ho- 
telu Imperiale. 

Rzym 18 listopada. I:ba deputowanych 
zbiera + 26 b. m. 

Rzym 18 listopada. Posel prof Gallappi. 
dług l-tai  wiceburm'stz Rzymu, został w: zoraj 
w kuloarach wypoliczkowany przez posła hr. Leslie 
go Zdaje się, że sprawa ta zakończy się pnjedyn- 
kiem. 

Paryż 18 listopada Izba trybunału kasa yj 
nego przekazała sprawę radcy Audriego, który jest 
wmięsz-ny w sferę bankiera Boulaine, sądowi w 
Rouen 

Windsor 18 listopada. Król Edward przy- 
był tu wizorzj o 7 wieczór, a w kwadrans później 
przyjech I król portugalski. który wraz królem an 
gelskim zaraz po przyjeżdzie uda] się ma zamek. 


Teatr. 


(„Różne drogi", komedja w irsesh aktaA K, 
Francisska Sw.body  tłómacsona s cscskiego 
przes M. Szusiewica”). 


P. Franciszek Swoboda jest trafaym obser- 
watorem zycia i charakterów ludzkich, ae rze- 
ey scemicznych pisać nie umie. Nie umiał przy- 
najmniej z tematu, który obrał do „Różnych 
dróg*, uczynć a'tuki, coby odpowiadała wy- 
mogom s'eny. Zapomniał poprostu e akcji, 
a napisał - gadany melodramat. 

O czem?... Zaacie tę bajeczkę? — Ach, 
znamy, znamy! — A więc posluch j ie: 

Para wł ś.ianska oddaje syna jedynaka do 
szkól w mieście, a umieszcza g? u wdowy, któ- 
ra ma córkę  Włościanie nie szczęd'ą calego 
m»jątku, byle chłopca wyksztalc é. Zadłużeją 
gespodarstwo w nadzieji, ze syn, któ y właśnie 
skiuda rygoroza doktoiatu, da im następnie u- 
trzymanie przy schie. Mlody człowiek u zy się 
i — bo-ha, a kocha się, oczywiście, w córce 
wdowy. Dziewczyna to płytka, głupia, próżna, 
która żyje tylzo spekulacją zrobienia Kkarjery 
majątkowej na małże ństwie. 

Ale tego wszystciego, rzecz dziwna, nie 
widzi młody stud nt pomimo, iż przez lat 13 
przebywa w jej towarzystwe pod wspólnym 
dachem. Kocha ją potajemnie, cna z zas fir- 
tuje z nim „na wszelki wypadek,* gdyby rie 
nastzęczyla się lepsza partja. A'e partja taka 
trafia się w osobie starego kap t.lsty, istna go 
pokraki. Panna 2 radością przyjmuje jego rekę 
i wyśmiewa idealną miłość młodzieńca. Ten 
ost. tui, w rozpaczy, opuszcza się w nauka b, 
nie składa ostatniego egzaminu, rozpija się i 
upada morwlnie. Oviekę nad nim obejmuje ko- 
lega, niegdyś b'rbant, dziś nawrócory na drorę 
obowiązku i stara się wyleczyć go z mil ś'i do 
zdradzieckiej dz'ewczyny. Tymczasem przyny- 
wają ze wsi rodzice, którym za diugi, zacią- 
wnięte na notrzeby syna, zlicytowano gospodar- 
stwo. Scena rozpaczy, żale, wymówki, wreszcie 
p średnictwo kolegi, skrucha zbląkanego sym i 
obietnica poprawy, — oto zakeńczenie — „wie 
es im Buche steht." 


Pustaci sztuki, stare. jak Świat, ale naszki- 
cnwane względnie skopjowane z inny:h auto- 
rów wiernie, mają w s' bie wiele prawdy tycio- 
wej. Bożena, córka wd'wy, jest nawet typem 
zajmującym, jako przesiętny wyraz miejskiej 
gąski. Najmniej udałym, mazgajowatym. nai- 
«nym, bez woli, a ulegającym chwilowym wra- 
żeniom, jest charakter bohatera sztuki, zakocha- 
ne o studenta. 


Z-esztą, wszystko to dałoby się jeszcze 
znieść, gdyby nie okoliczn ść, ża rałość, robio- 
na na sposób dawnych meb dramatów, nis po- 
siada prawie ż«dnej zkcji. S ena za sceną, akt 
za aktem, pelne djalogów i monologów, w któ- 
rych bez ustanku m/ó'i się w kólko jde i te 
same tyrady Kto skońcty swą „kwestję*, wy- 
chodzi za kulisy, aby znowu ża chwilę powró- 
cić, jak Hercd luh kominiarz w szopce. Ota- 
teczny wynik łatwy do odgadnięcia: — nuda i 
poczucie ogromnej naiwnosi pomysła i roboty, 
których nie tłómaczy nawet szlachetna ten- 
dencja. 

Grano sztukę Swobody d'brze. P dbała 
się powszerhnie 7wlaszcza panna Milowska 
w rol B ż'ny. Bola naturalną ożywioną i u- 
miala ped<reślać Derdzo traf ne znamienne rysy 
charakt ru tej postari. Bardzo charakteresty- 
czny typ wdowy S-ukupowej d łu pna Woj- 
nowska, w rolach tego rodzaju dzisiaj jedyna 
na szenie lwowskiej. Pani Gostyń ska, jak 
zawsze, bardzo pięknie i ze szczerem cieplem 
odtwr rzyła postać poczciwej włościanki matki, 
a miała też wybo:n go partnera w p. Chmie- 
łińskim, doskonałym g źizie czeskim. 

P. Stanisławski grzł syna tej pary, 
a b haitera sztuki, Ant'ciego i grał dokonale, 
godząc b- rizo uwmie,ę nie chaotyczne rysy cha- 
rakte'u tej, przez autora bsnalni: nakreśń'nnej 
nest.ci Artysta też urztował ja, o ile sę dało. 
Nemniej na po hlebną wzmi nę zasłużył p. 
Kuncewicz z» donre od!worzenie roli serde- 
cz ego kclegi Milka, oraz p. Węgrzyn za 
wyborną th rak ervstykę karykaturalnej figury 
kapit: lislv Czerw: nki 

Pre sta»i-me rozpoczęto k'medja D mai- 
ka „D.i ci muzy", w której publi zność ub: wili 
niezrównanym hymorema pp. Solaki, Feldman, 


Kwiastkiew cz, Kliszewski, Wysocki, oraz panie: 
W.g zynowa i Jar kowsia. Kl. K. 


Wiee akademicki. 


Na wiecu akademickim w dniu 25 lutego 
br. wybrany został komitet opieki nad polity- 
eznie p'ześladowaną młodzieżą akademicką i 
szkolną trzech zaborów, do którego pewne sto- 
warzyszenia akademickie przysył: ć miały swych 
delegstów, jako członków komitetu. 

W ciągu 8 miesięcy zebrał się komitet ten 
kilka razy, na posiedzeniu przed kilkunastu 
dni mi jedoak, korzystając z przypadkowej swej 
łiczebnej większości, socjalistycznie usposobieni 
ezlonkowie komiteta uczynili wniosek, by kemi- 
tet zuopiekował się w równej mierze i nie szkol 
mą młodzieżą, która nie za polityczne, ale s30- 
łeczne swoje przekonania dzielnicę swą opuścić 
musiał», a dalej, by powołać do komitetu jazo 
członków. delegatów  socjalao-demokraty_znych 
stowarzyszeń robotniczych. 

Na to, przewodniczący komitetu akad. P lu- 
tyński, wychodząc ze stanowiska, że taka 
zmiana kierunku akcji komitetu nie zgadza się 
ze wskazaną mu przez wiec dyrektywą, pusie- 
dzenie komitetu zawiesił, oświadczając, że o 
sprawie tak ważnej i tak zasadniczo zmienia- 
jącej kierunek dzil-lności komitetu, sam ko- 
mitet decydować nie może i że oe tem powi- 
nien rozstrzygnąć powszechny wiec akademicki. 

Wczor.j te? wieczorem odbył się w te) 
spraw.e wiec akademicki w sali Tow. pedago- 
gicznego. 

Przewodniczyli wiecowi akademik Duba- 
nowicz, prezes czytelni akad. i technik Li- 
twinowicez, prezes bratniej pomocy słuch. 
politechniki, eekr' tarzowali akademicy Ben kle- 
wski, Diehl, Tranda i Zwarycz. 

Poniewaz p. Litwinowicz silniejszym orga- 
nem glosu jest obdarzony, przewodniczył zgro- 
madzeniu aż do koń a a jako dowód jego ener- 
gji w przewod 'iczeniu, dość przytoczyć, że w 
trakcie przewodniczenia wzywając do spokoju, 
połamał dzwonek prezydjalny, tak że go innym 
zastąpić musiano. 

Bardzo prędko okazała się na zgromadze- 
niu przepaść dzieląca dwie parte. jakie się 
wśród młodzieży na sali utworzyły. Narodowcy 
i — socjalni demokraci. Od razu, sprawa za- 
gadnicza, dla której wiec zwcłano, w kąt poszła 
i cały atak opozycji skierował się przeciw ogo- 
bie ra odowca akademika Plutyńskiego. 

Za Piutyńszim szła zwartą ławą Czytelnia 
akademicka, ulokowana przeważnie w krzesłą h, 
przeciw niemu akad:mi y socjaliści, którzy ga- 
derje i przejścia obsadzili. 

Pięć godzin trwała dyskusja na temat, czy 
Plutyńs<i zrobił co dobrego dla komitetu, lub 
nie. Zarzucano mu, ża był leniuchem, oszarżony 
natomiast, a bardzi'j jeszcze jego zwolen*i y 
bronili go, że robił co mógł, jeździł do War- 
szawy, opiekowal się imieniem somitetu wypę- 
dronymi Poznańczykami, powiększył fundusze 
komitetu o 25000 koron, a że j rzcza więcej 
zrobić nie mog', powodem sm c ł:nkowie ko- 
mitetu, którzy na jego zaproszenie na posie- 
dzenia nie przychodz li. Jedni tylko Dublańczy - 
cy zawsze swcj go d legata przrsylali. 

Z każdym kwadransem dyskusja zaostrzała się 
i stawsła się coraz głośniejszą i coraz mniej, lub 
jeśli kto woli, coraz bardziej „parlamentarną“. 
Dzwonek przewedniczącego szeptał zaledwie, wśród 
ogłuszającego hałasu i dopiero głos jego samego — 
a przyznać trzeba, Że prezes techarków ma silne 
pluca — uśmierzał na chwilę namiętności. A w grun- 
sie rzeczy chodziło o sprawę, w Ż:daej z w.ecem 
mie pozostającą sty'zności, bo o samą osobę p. Plu 
tyńskiego, na którego napadano w sposób wprost 
niesłyr bany. 

Ostatecznie, gdyby 5% godzinną dyskusję można 
było w jaki sposób skomdenzować, jak ser w worku 
wyianąć, okazałoby się, że cala wina p. Plutyń 
skiego na tem polega. że nie pozwolił na zamianę 
komitetu „obreny marodowej*, na „obronę Socjainych 
demokratów”. 

Po kiłkudzies'ęciu przemówieniach różnych mo- 
wców pio i contra, przysąpiono do glosowania 
ma rezolucjami Ostatecznie, rezolu ja udzielająca 
absolutorjum p. Plutyńskiemu, prz szia zn:czną wię 
kszością głosów. Tak rezolucja odmawisjąca mu 
absolutorjum, jak i rezolucja wyrażająca mu uzna- 
mia upzdły. 

O godzinie wpół do 1 w nocy, z powodu spó- 


DZIENNIE POLSKI z dnia 18 listopada 1902 ». 


źniovej pory, przewodniczący odroczył ciąg dalszy 
zgromadzenia do piątku 

Uczestnicy poczęli wychodzić tłumnie ze sali 
i w tej chwili, rozległa się z kilkudziesięciu piersi 
nata „Czerwonego sztandaru”. 

W odpowied:i na pieśń „czerwonych*, zaśpie- 
wali narodowcy „Jeszcze Polska”. 

Nie obeszł» się i bez epizecdów komicznych. 
W ciągu zgromadzenia, pewien narodowiec wziąl 
za złe lokującej się pod galerją publice, że ur zma- 
ica sobi: obrady piciem wódki i zaprotestował gł- 
śno przeciw pijaństwu na akademickiem zgroma- 
dzeniu. W odpowied:i na to, pewien czerwony oby 
wat»l akademicki z galerji oświad -zył uroczyście, że 
należy do Eleuterji i prócz wody i mleka nic nie 
pije. Inny jeszcze członek zgromadzecia zaalarmował 
je twierdząc, że na cali cbsznym jest ajent pclicyj 
ny. Kilku akademików udało sę ua salę żŻadzjąc 
legitymacyj od osób nieznanych im osebiś ie. Naw:t 
snrawozdiwcy dziennikarscy. którzy od lat 12 na 
zgromadzenia uczęszczają legitymować się musieli. 


KRONIKA. 


Djarjusz lwowski 

Wtorek 18 listopada. 

Powszechne wyklady uniwersyte 
ckie: W szkole realnej (ul. Kamienna 2) od go- 
dziny 77/4 8'/4 wieczorem, prof. uniw. dr. E. 
Tiil: „O umowach z uwzględnieniem potrzeb życia 
codzien ego: O pcbudkach i zawarciu umowy*. 

Filharmonja lwowska: Koncert. Początek o go- 
dzinie 7*/ą wieczorem. 

Teatr miejski. „Marja Stuart", tragedja. 
ezqtek o godzinie 7 wieczorem. 


Po- 


Kalendarz. Wtorek (18: Ottona opata. — 
Stanisława K. (5. Hałakiyona. Wsshód sł fca 
o godzinie 7 minut 19, zachód o godznie 4 
minut 12. 

Stan powietrza: Godzina 6 rano: Ciepłota 
—05*R Pegoda. 

Wiadmości osobiste. Naczelny dyrektor 
po*zt i telegraf>w, Jan Lubicz Seferowiocz, wy- 
jechał w podróż inspekcyjną 

Mianowania.  Namiestnictwo  autoryzowało 
Eimunda Chromińskiego, inspektora wiedeńskiego 
Towarzystwa nadzoru i ubezpieczenia kotłów paro- 
wych, jako komisarza nadzoru kotłów parowych, 
nal-żących do człanków tego towarzystwa z siedzibą 
w Krakowie. 

Przeniesienia  Dyrekrja poczt i telegrafów 
przeniosła asysteatów pocztowych : Stan'sława An- 
draszka z Krakowa do Tarnobrzegu, a Stanisława 
Gołębiowskiego x Tarnobrzegu do Krakowa. 

Z teatru. Pani Hlena Mcdrzejewska, 
wystąpi dziś w swej znakomitej roli „Marji Stuart*. 
Rorę Mort mera po p. Śliwickim, odegra dziś p. 
Woleński. Będzie to zarazem ostatne przedstawie- 
nie Schillerowskiej tragedji. 

Wieczorek. W niedzielę, dnia 16 bm., od- 
był się na dorhód finduszu eme'y alaego Stowarzy- 
szenia kupów i  mledzieży hau lumej w s<li wła- 
saej tegoż stowarzystenia, wieczór muzyczno-wo- 
kalny pod kierownictwem prof M. Signio 

Utwory deklamacyjue, znakomicie wygłozzone 
pra'z p Rotrerową, artysttę teatru miejskiego, sta- 
nowiły prawdziwą okrasę. doborowego programu. 
Ś.iew p Ireny Wienkowskiej u 'zenicy sz oly p. Z. 
Kozło=skiej, nadzwyczaj się odubał Młodziutka de 
biu'antk« p siada gl»s sceniczny pełen sły i metalu. 
Odśpiewzł: pieśń Rubrnsteina „Nve*, Denza „Occhi 
tnwquim* i Noskowsk ego „Skowrooka*. Pan G 
V-mb-ra wykonał z uczuciem i zrozumieniem pieśal 
Galia i Moniuszki Jaro numer instrumentalny, była 
gra na cytrze p. W., który śwetnie odegrał fantazję 
z „Trawiaty* i „Po'ones«* Gregorowicza Wieczorek 
rozpoczął i zakoń zyl dziərsti chór stow Wykon*no 
pod batutą prof. M Signio Deboia'a „Tułacza”, Do 
brzyńskiego „Śpiew korsarzy z Optry „Monbar* 
i „Mazurka* Lewand 'wskiego. 

Wieczorek syrawił na licznie zgromadzonej pu- 
blicznotci, bardze dobre wrażen e. 

Pierwscy wieczor*K z tańc mi odbędzie się 
w Koir lteracko-artystycznem w sobotę daia 22 b 
m. Doskonała szla i orkiestra wojskowa wpłyną na 
p'wodzenie zabawy. W:tęp dla członków „Koła“ i 
„Związsu artystów i arctitertów* wraz z ich rodzi- 
nami po korooie ud cs':ty; wprowad-eni gośsie pla- 
cą po 4 korony Zapisywać się moża od dnia ju- 
treejsz go u marszałka „Kola*. Początek zabawy o 
godzinie 9 wieczorem. 


Rezultat anudjencji u p. namiestnika w spra- 
wie miejskiej kasy oszczędności przedłoży prezydent 
miasta na zwolanem specjalnie w tym celu posie- 
dzeniu komisji dla kasy oszczędności, które odbędzie 
się dziś wieczorem. 

W sprawie bibljoteki Raczyńskich. Orę- 
downik twierdzi, że sprawa nie przepadła, gdył 
aktu wyboru p. Collmanna przez profesorów tutej- 
szych trzech gimnazjów dokonano nie na mocy zmia- 
nionego statutu, ale na mocy paragrafu 32 starego 
statutu, który nie mówi o tem, że bibjotekarz ma 
zamieszkiwać w Księstwie tylke przez lat 10 Tem 
paragraf odczytano przy akcie wyboru i wyboru p. 
Qolimanna dokonano mime to wbrew wyrzźnym 
przepisom paragrafu Również twierdzi Orędownik, 
że kuratorjum nie miało prawa zmieniać statutu bet 
zezwolenia spadkobierców. Jeżeli prawnicze wywody 
Orędownika są słuszne, w takim razie rzeczywiście 
sprawa nie bylaby stracona, gdyż proces wytoczony 
w takim razie przez spadkobiercę zarządowi biblje- 
teki nie Łiłny beznadziejny. 

Wścieklizna waró: bydła. W Dziennik« 
poznańskim czytamy: Pomiędzy bydłem p Bonina 
z Sempolna wybuchła wświeklizna. Sz śćdzies ąt 


owi:c padło dotąd; zabito i zakopaao 2 krowy. 
Mięso z 2 wołów, które poprzednio pan B., nie 
wiedząc c chorobie, sprzedał rzeźaskowi. skoufiske- 


wano i zniszczono. U 7 krów zauważono podejrzane 
objawy. Wścieklizaa wybuchła skutkiem  pokąsania 
bydła przez psa owczarskiego 


Hojay dar Orzeszkowej Z Grodna dono- 
szą: Wkrótce, dzięki ofitrności naszej znakom'tej 
autorki, Elizy Orzeszkowej, mieć będziemy w pobli- 
żu Grodna niższą szkołę rolniczą*, której potrzeba 
tak bardzo przy stosunkach naszych rolmych ojcra- 
wać się daje. Już od kilku m=sięcy rozpoczęte są 
przez miejscowe nasze Towarzy-two roinicze odpo- 
wiadoie staraaia w Petersburgu i zdaje się wkrótce 
pomyś nyca rezultatem uwi'ń zone zostaną. Pani 
Esiza Orzeszkowa cały swój majątek ziemski, Gaej- 
ni'ę, oddzła na użytek rzeczonej szkoły Jest to dar 
iście wspaniały, przez który zasłużena autorka jeszcze 
większą wdzięczność i uznanie swego Spoleczeństwa 
zyskuje. 

Nowe niebezpieczeństwo dla krytyków. 
Dzienniki londyńskie przynoszą wiadom'ść. ża ka- 
pelmistrz Wiktor Herbert w Nowym Jortu zaskarżył 
recenzenta nowojerstiego Mus cal Courier za zbyt 
ostrą krytykę i zażąd.ł 15 u00 dol. odszkodowania. 
Sąd zasądził powodowi całą żądaną sumę, a wyrok 
wywolsł w amerykańskim świ cie dziennikarskim i 
artystycznym wielką wrzawę, gdyż stanowi prejudy- 
kat ma przyszłość. 


Z kresów. 


Cieszyn. (Na cześć Tadzusea Kościusski). 
W niedzielę odbyl się u nas w sali Domu narode- 
wego wieczór uroczysty, urządzony staraniem towa- 
rzystwa gimnastycznego „Sokół*, ku czci Tadeusza 
Kościuszki. Na uroczystość złożyły się: d>klamacja, 
śpiew choralny, gra ma f rtepianie, przed itawienie 
i wreszcie wieczornica.,  Deklamował „Btwę Racla- 
wicką* p Wojciech Wróblewski, artysta dramatyczny, 
śpiewał krakowski chór druhów, zorganizowany przez 
n. Paczosę, prezesa, a prowadzony przez p. Hlawiczkę. 
Na fortepianie grała p. Michejdzianka z Bystrzycy. 
Dano potem sztukę Urbaństiego „Na poddaszu”. 
Przedstawienie i wieczór cały wypadły zupełaie de- 
brze. Wieczornica ożywiona przeciągnęła się do późna 
w nocy. 

Cserniowce. (Wybory do rady miejskiej), 
Polacy czerniowieccy zorganizowali liczny komitet 
z okazji mających się odbyć wkrótce wyborów uzu- 
pełaiających do rady miejskiej. Komitet zwołuje na 
16 b m. ególae zgromadzenie polskich wyborców, 
celem zamianowania wlasnego kandydata. 


(Jubileu*s snsłużon=go rodaka). Dyrektor ta- 
tejszej 6 klasowej szkoły ludowej miejskiej, p. Jaa 
Kamiński, obchodził w tych dniach 40 letni jubi- 
leusz zawodowej pracy. W uro zystości uczestaizyli 
zarówno przełożeni, jak koledzy i uczniowie jub:lata, 
który wyksztal ił już parę pokoleń Jako szczery Po- 
lak, p. Kamiński cieszy się wśród rodaków tutejszych 
powszechnym szacunkiem, na który zaslużył griiwą 
opieką mad polsk'emi dziećmi P. Kamiński jest 
jednym x rzadkich już dzisiaj typów pedagoga, który 
nietylko kształci, ale i wychowuje powierzoną gobie 
dziatwę. Jest też, jak mało kto, kochanym przez 
młodzież, która widzi w nim dobrego przyjaciela 
i opiekuna. 

(Ingres metropolity). Daia 18 b. m. odbędzie 
się uroczysty ingres do Czerniowiec nowo mianowa- 
nego, gr.-or. metropolity, ks. dra Bazylego Repty. 
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Wyznawey cerkwi grecko orjentalnej przygotowują 
świetne uroczystości ma przyjęcie metropolty, który 
w dniu tym powraca z Wiednia. Ks. Repta, czło- 
wiek wysoko wykształcony i prawy, cieszy się po- 
wszechnym szacunkiem w calem społeczeństwie Bu- 
kowiny, bez różnicy marodowości i wyznanie, to 
też nominacja jege w całym kreju budzi szczere za- 
dowolenie. 
Nowa fabryka krajowa. 

Istniejącą od r. 1885 fabrykę tutek i bi- 
bulek cygaretowych rozszerzył obecnie p. S. W. 
Niemojowski przeniósł do sali po towarzystwie 
muzycznem w gmachu skarbkowskim i zamie- 
rza wyrabiać papier listowy w kasetkach, ko- 
weity, blankiety na karty korespondencyjne, 
papierowe koronki do ozdoby kredensów ku- 
chennych itp. Jestto pierwsza tego rodzaju fa- 
bryka w kraju, gdyż dotychczas wszystkie wy- 
roby z papieru sprowadzane były z zagranicy. 
Wystarczy powiedzieć, że np. taki papier wy- 
cinany w formie koronek, sprowadzany jest do 
Lwowa z Węgier calymi wagonami przez spe- 
kułanta, który z tego, tak ma pozór małozna- 
cznego artykulu znakomite ciągnie zyski; toż 
samo i produkcja kopert jest olbrzymia. P. $. 
W. Niemojowski przerabia wyłącznie papier w 
kraju produkowany i spodziewa się nietylko 
wyrugować obce, zagraniczne wyroby, którymi 
mas zasypują hakaiyści, ale także przez ulatwie- 
nie zbytu fabrykom krajowym papieru, podnieść 
ich rozwój i ulepszyć produkcję. W usiiowa- 
niach tych liczy p. Niemojowski na poparcie 
społeczeństwa, nie żądając cd niego żadnej 
ofiary, gdyż w zamian za towar zagraniczny, 
daje taki sam wyrób krajowy i po cenie tej 
samej, n nawet niższej. Fabryka p. Ni-mo- 
jowskiego zaopatrzona w 22 maszyn urządzo- 
nych według najnowszy h wymogów tecbni- 
cznych, a poruszanych motorem elektrycznym 
jest w stanie wyrobć dziennie ćwierć miljona 
kopert w 50 najrozmaitszych formatach. Gdyby 
wszystkie urzędy tak rządowe, jak autonomiczne, 
nie mniej instytucje prywatue, poczuły się do 
obowiązku poprzeć przemysł krajowy, choćby w 
tak drobnej rzeczy te i fabryka nowo założona 
mogla by świetnie prosperować, a i bardzo wiele 
robotników znaleśćby moglo godziwy zarobek 
u swoich. Na razie zatrudnia fabryka 60 la- 
dzi, w znacznej części robotnic. 

Techniczną stroną fabryki kieruje inżynier 
p. E'mund Postępski instruktorem zas fabry- 
eznym jest p. Wenzel Madera, który został za- 
augażowany dla wyuczenia naszych robotników. 
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Zbrcdniarz czy chłąkany ? 

Niezwykły wypadek poruszył w sobotę całą 
Warszawę. 

Osolo gódz. 4 popolndniu do kantoru ban- 
kierskiego p. Gustawa Weinkipera przy ulicy 
Krakowskie Przedmieście, wszedł młody człowiek 
w ciemnych okularach z dlngiemi ciemnemi wo 
sami i zażądał listów zastawnych za sumę 2000 
rubl'. Właściciel kantoru nie miał na razie żą- 
danej sumy, poprosil więc interesanta, aby zgłosił 
się za kilka minut. 

Gdy powrócił, papiery wraz z rachunkiem 
łeżały już na kontuarze. lateresant wziął do 
ręki rachunek, zbliżył do oczu, a po chwili 
zwrócił bankierowi z prośbą, aby był łaskaw 
odczytać, gdyż sam zbyt slabo widzi. Gdy p. 
W. racbunek zaczął czytać, interesant szybko 
wyjął z kieszeni rewolwer i strzelił doń, nastę- 
pnie dał jeszcze jeden strzał do obecnego w 
zantorze mlodego człowieka, 24-letniego p. Sta- 
nislawa Frydmana i chwyciwszy pieniądze, wy- 
biegł z kantoru. 

Za uciekającym, który wsiadł do dorożki, pu- 
ścił się w pcgoń drugą dorożką ranny p. Wein- 
kiper. Uciekajacy dał jeszcze doń dwa strzały, 
lecz chybił. Na odgłos strzałów, przy zbiegu 
ulic Miodowej i Krakowskiego Przedmieścia, do- 
rożkarz stanął, zbiegł się tlum ludzi. Uciekający 
wyskoczył z dorożki. W tejże chwili jeden ze 
st:óży domu uderzył go miotlą w głowę, tak, 
że padł na ziemię, a trzymany w ręku rewol- 
wer skierował sobie w usta i wypalił. 

P. Weinkiper wyrwawszy mu z ręki pie- 
niądze, wpadł do felczera z prośbą o opatrunek. 
Tymczasem nadjechalo pogotowie. Lekarz stwier- 
dził ciężką ranę, zadaną kulą rewolwerową p. 
St. Frydmanowi i ciężką ranę postrzałową jamy 
ustnej u sprawcy napadu. 
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Obu przewieziono do szpitala św. Ducha. 
Frydman skutkiem rany, utracił już jedno 
oko, a drugie jest silnie zagrożoe. Rana Wein- 
kipera była bardze lekka. 

Zajęto się stwierdzeniem osobistości spra- 
wcy napadu. Ze zoalezionych przy nim li- 
stów i biletów wirytowych, okazało się, że jest 
to ursędnik kolei wiedeńskiej, Kazimierz Ku- 
rowski, lat okcło 30. Gdy pokazano mu zoa- 
lezione dowody, K. nie mogąc mówić, ruchem 
glowy dawal do zrczumienia, że należą nie do 
niego. Wówczas sprowadzono teś.ia Kuro- 
wskiego. T-n poznał w sprawcy napadu swego 
zięcia. Nidmieniamy tu, że dlugie włosy i 
ciemne okulary, stanowiły tylko rodzaj prze- 
brania. Kurowski bowiem strzyże się krótka i 
szkieł nie nosi. 

Kazimierz Kurowski pracuje jako ref»rent 
na kolei wiedeńskiej, gdzie pobierał okcło 2500 
rb. rocznie Przed pól rokiem ożenił się; mlo- 
dzi maiżonkosie kochali się bardzo, żyli przy- 
kladnie. K. Kurowski wiódł życie solidne, do- 
mowe. Jeżeli wychodz), to tylko z żoną i zwy- 
kle powracali razem. Wśród kolegów i sąsi'dów 
w domu, w którym mieszkał przy ulicy Wilczej 
l. 52, cieszył się sympatją i używał jaknajlepszej 
opiniji. 

Rozpacz rodziny niema granic. Zatjący 
Kurowskiego dobrze, nie chcą wierzyć, aby 
mógł popełnić zbrodnię. Przypuszczają, że dzia- 
łał pod wpływem chwilowej niepcczytalności. 
Od kilku dni zdradzał on silne zdenerwo- 
wanie. 

Sprawę prowadzą towarzysz prokuratora 
Aleksy Jermiejew i sędzia ś!edczy Zabłocki. 


Dział eksnomiczny. 


— Wiedeń 17 listopada. (Targ na wo- 
ły). Na poniedziałkowy targ spędzono bydła rogateg: 
na rzeź ogólem 5 868 sztuk. W tem było z Galicji 
526, z Bukowiny 23 sztuk. 

Przebieg targu był ociężały. 

Ceny spadły o 33 hal. 

Z całego spędu pozostało niesprzedanyeh 394 
sztuk. Wołów z Galicji i Bukowiny sprzedano 
100 sztuk po 58—65 k., 340 sztuk po 66 —73 
k., 42 sztuk po 14—77 k., O sztuk po 79 do 80 
za 100 kig. metr. żywej wagi. 

Buhaje podtuczone sprzedawano po 54—69 k, 
krowy podtuczone po 56—69 k.; bydło chude diz 
masarzy po 32—52 k. za 100 kig. metr. żywej 
wagi. 

Wiedeń 17 listopada. Zamknięsie gists 
o godz. 2 m. 30. Akcje austr. Zakladu kredy. 
664 —, Akcje węg. Zakł. kred. 704—, Akqza 
Aoglshanku 369: -, Akcje Unionbaaku 536—, 
Akcje Laenderbaaku 387: —, Akcje Bankvrcie: 
44850, Akcje Rodeaoredit 910—, Akcje 3:1. 
Banku hipoieczuego —*—, Akcje kolei pańźsi». 
63025, Akcje kolei poluda. 6950, Akcji trama. 
ht a) —'*—, lit. b) --*—, Akeje kole Elbstk l. 
45250, Akcje kolei Pólmocnej 5660, Akeje koleji 
Czerniowieckiej — —, Akcje Alpiny 35450 
Akcje Rime Muranji 463'—, Akcje pragskiego t.- 
warzystwa żelazuego 1385 —, Akcje fabryki brasi 
30650. Akcje tureckie tytoniowe 331—, Obiię. 
węg. indemn. —' —, Renta majowa 10105, Aum. 
renta koron 100 10, Węgierska renta koroa. 97 50 
563 i listy Tow. kred. ziemsk. 96—, 4 pra. 
listy Banku kraj. 97—, 4 i pół proa. listy Baz‘ u 
kraj. 101*—, 4 proe. listy Banku hipot. 95 75. 
4 i pół proe. listy Banku hipot. 100 15, 5 pro. 
lsty Banku hipot. 110° ', 4 proe. Gal. oblig props 
99*—, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 97 60, 
4 proc. pożyczka m. Lwowa 9430 Losy tursai-e 
11250, Marki 116 95 Ruble 252 75 
w*iedeń 17 listopada Kurs giełd; 
eris ieńskiej. 

Losy a) procentowe: Austr. zakl. ky. z obli p. 
z r. 1880 3 proe. —'—; Austr. zakl. kr. z. cb. 
pr. z r. 1889 3 proe. 26250; Tow. żegi. aa Dv- 
naju 100 zł m k. 4 proa. —'- ; Uregulow. Du- 
naju x 1.701 100 zł. 5 proe, 285*—; Weg. Bank+ 
hip. po 100 zł. 4 pros. 254 50, Pożyczka serbsz: 
prem go 100 fr. 3 proc. 87:—; Tureckie obi 
prem kolej. po 400 fr. 112'—. b) bezprocentows 
Budapesz:eńskie (Bazilica) 5 zł. 18:70; Zakł. kredyt 


dla h. i p. po 100 zł. 431/20; Clary 40zł. m. k | 


175— ; Pożyczka m losbruku 20 zł. 8850; Los: 
m Krakowe 30 zl., 77-—; Pożyczka m. Lublan; 
41 zł. 75—; Ofen 40 zł. 190—; Palffy 40 zi- 
m k. 182'-- ; Czerw. krzyża austrj. tow. 10 si. 
55 — ; Czerw. krzyża węg. tow. 5 zl. 37—; Los. 


fund. are. Rudolfa 10 zl. 723'—; Salma 40. sł. m. 
243 —; Pożyczka saleburska 20 sl. 77—; 
Pożyczka St. Gemois 40 zL m. k. 230—; Lesy 
komunalne m. Wiednia z 1874 roku 428'—, 
Wieden 17 listopada (Geldoa tows- 
rowa). Cukier surowy od x. 20°40 do — —. Tem- 
dencja spokojna Nafta gaiicyjska od k. 28— dw 
Tendemcja niezmieniona Spirytus od koreu 
37 60 do --"—. Temdencja sł ba 

— Berlin 17 listopada. Przy zamknięcia 
wxtorajszej gieldy: Kredyty 3209:75,  Staatsbahny 
148 70, Disconto Comaadit 187 30 Berlińskie Tow. 
saad). 15540. Laura 199 25, Bochumery 166'40, 
Kolej połud. wschodnio-pruska —*—, Ruble te go- 
śwkę 21645, Kolej warszaw. wied. —'—, Kolej 
anrza Śródziemnego 8'—, Kolej Meridionaine 
131:—, Losy tureckie 132 25 Renta wloska —*—. 
darpemer* kopalnie węgla 166 50, Kolej Mariee- 
«wrg-Mlawka —'—,  Konsolidatioa 32950, Lom- 
berdy 18 25, Kolej Henry 9820, Niemiecki bank 
Rzrodowy 115 30, Kanade Profered 128 35; Akeja 
tagiugi hamburskiej 9680; Warszawa krótka 
(Kurz Warschau) -——, 

— Berlin 17 listopada. Auxtrj. banknoty 
45 50, spirytus 42 20. 

- Frankfurt 17 listopada. Austr. kred. 
20904; Kolej państw. —'—; Laura — —; 
Dissonto 187 25; Alpimy 

— Paryź 17 listopada. 3% renta 9055; 
maka 30 65. 
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Drobne (głoszenia 


ve $ najerze za słowa Majmaisjsze ogioszmomie 30 hai. 


panczyciela udziela lekoyj fertepiana 


Rutynowana najnówszą matodą po 


4 złr miesięcznie. Wiadomość: ulica Karkowa 4, parter 
na lewo 


samica całkiem oswoj»na, d> sprzedania z4 %0 złe. 


Dzik Z-rząd dóbr J błonki p Haligró!. 44 


biuiu lauul we, aQsciuscki | 4%  UOslarcek 
Lwa* SLE w:gle kau ienne krajowe z kopalń „Siersza* 
po 58 ct, Gó'no szląskie po 72'/ ct. za 50 kig. z od- 
st wą do domu 332 


n e ooo Á 
Mó ps’czeloy (p-tukę}) pra diwy pod gwarancją wy- 
sylım w 5 kg, blaszankach po 6 ko oa : pł tnie 
za pobraniem po: zi >wem J Menczer, w Mikulińcach 847 
(braz oi jne kopiuje, odnawia, PURTRETY (olejne i 
| pastelowe) podług fotngrufi,, jak.też aray 


di2 kości łów i cerkwi wykonuje po najniższych cena 
W. KLEANDR, artysta-malarz, Lwów, ulica Sapińskiege 


L2A. 
w śródmieścia jest zaraz do wy- 


Olbrzymi M: gazy” nejęcia. — Zgłoszenia przyjmuje 


Administracja „Dziennika Polskiego*. 

Osoba w średuim wi ku, oi'zoajom ona z gospo larstwema 
domow»m i kuchnią, poszuspje zaj.cia, poste 

restante S F 7 Lwów. 
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lub uczeń, zn-jdzie za umiarkowaną ee 
Pen Benka pomieszczenie z troskliwą opieką. Toia 
w domu. Ulica Kalecza 1. 8, II. p. na iewo, 


-o O ZZOZ O 

działa korzannego poszuknje natychmiast 
Pomacni pos.dy. Łaskawe zgłoszenia poste restante 
J.K. 2 , Żurów. ról 


tje posady rządcy lub eson»ma samoistnege 
8ZR UJĘ od Nowego roku. Łaskawe zgluszenia „Rol- 
nik* poste rest K+ńrczuga 8 


Rolnik bt 83, dvb ze polecony poszukuje posady. Adres 
„Agronom* poste restante CGyrów. 853 

rék w dzielaicy I. do sprzedana w dniu 25 listo- 
Realn: ść p: da b. r. na licyt cji. Mały kapit } wystar- 


czy, Waruoki bardzo d>yudae. — Blższa wiad.m ść w 
adwokata Dr Bronisława Michulewstiego, Słowacciego 16 
w Zakładzie L. 


Tvzia fotegrafii sd 2 złr. Koekulera, arty- 
stysuaalnrza, ul. Fredy ł 7. 658 
lando, landolet, poczwórny fajeton, tarantag, 


Używine saneczki, sicdlo d.mskie, tanio do nabycia w 
Stromengora, Lwów, Karola Ludwika I 5 858 


Willa nawa 


koło Chyrowa 
Język i litera 


Wyższa wyksz'ałcenie dla pań. i" mincir 


literatura powszechna, socjologia, historja filozofii, historja 
sztuki (Także lekcje zbiorowe). Dr. Felicja Nossg, Lwów, 
ul Antoniego Małeckiego 2 c34 


— 
d» svrzedania, w urocz j górskiej okoliey. 
Blższa wiadomość : Kornakuwicz, Tu ka 

84 


L powodu denie tanio do sprzedania. Zgłoszenia : 


z 
przesiedl-nia się są nowe meble (ch w 
pi 
Panieńska 1 a II piętro. 849 


Odpowiedxiatny za redakcje Adam Krajewski. 


Właściciele i wydawcy: Dr. K. Ostaszewski-Baratolk 
Milski i Sp. — Z drukarni M. Sehsniżta i Sp. 


